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L w ów  28 K w ietn ia . Pozaehotlziły skargi, że w i e 
lu z właścicieli  dóbr w  Galiryi od roku zeszłego  
nie troszczy się w ięcej są d ow n ic tw em  i administra
c ją  polityczną pod pozorem, jakoby to w  zakres ich 
o bow iązk ó w  nie w chodziło ,  i tak justycyaryuszom,jak  
i mandataryuszom sw oim  pensyi nie wypłacają, ani 
n aw et starają udać się w  przepisanej drodze o uzy

skanie zaliczeń ze skarbu państwa dla opędzenia w y 

datków  na utrzymanie zarządu sądow niczego  i p o li

tycznego.
Takie postępow anie  dom in iów  nie może zkądin- 

nąd pochodzić ,  jak tylko z umyślnego niezważania  

trwających ustaw; a lbow iem  i najwyższy patent z d. 

17 Kwietnia  1848 i drugi z d. 7 Września r. z. i 
o bw ieszen ie  w. ministerstwa zd .  15 Września 1848,  
włożyły  na dominia obowiązek dalszego utrzym ywa

nia administracji sądowniczej i politycznej,  w  sp o 
sób żadnej wątpliwości niepodpadający. Jakoż samo  
o ś w i a d c z e n i e  n i in i s t e r y a łn e  o g ł o s z o n e  g u b .  r o z p o r z ą 
dzeniem z 28 Września 1848 do L. 18,031 równie  
jak i przepisy w zględem  obliczenia i wynagrodzenia  
dominiom w y d a tk ó w — jakie dla utrzymywania sądo

wniczej i politycznćj administracyi aż do zaprowa

dzenia urzędów monarchicznych ponosić są o b o w ią 

zani -u w z g lę d n i ły  w  tej mierze w edług  wszelkiej s łu 

szności przynależące w łaścic ie lom  ziemskim rek o m -  

pensacye.

W  skutek przeto rozporządzenia w . minister-

a n g i e l s k i e  s z k ó ł k i  d l a  b i e d n y c h .
f  D okończenie.)

Z w y c z a je  rod7.ieniiego życiu ich, s tow arzyszen ia  jakie 
c zy n ią  mięi zy  sobą ,  niemniej gorliwości nauczycie lsk ie j  

s la ją  nu przeszkodzie  ■ lekcye  w ieczo rn e  zaciera p r a k ty 
ka we dnie , p rak tyka  życia  w rozpuście  i w y s tę p k u  
spędzonego .  J (  li zostaną  w d o m u ,  u s ły s z ą  tam  i n a 

pa trzą  się ty lko  rzeczy  n a jo b r z y d l iw s z y c h ,  s łó w  na j
szkaradniejszy  < b .  W y s ł a n i  w ul ice ,  żeb rzą  k łam s tw e m  

wcześn ie  przygotowane.! .  , o sz u k u ją  w handelku  k tóry  

p row adzą ,  k radną  i biegnaj do p rzech o w u jąceg o  z ukra- 
dz ionem  , jeżeli go zuży tkow ać  zaraz  nie tnógą. Ż tą d  
trudno  w lać  w nich uczucie  w s ty d u ,  naA rzyd  ich ro z ró 

żniać  moje i tw oje. N e  maj !lc nlc w ła sn e g o ,  nie lęka ją  
się  p rawa odw etu ; nie posiadając  koniecznego, «,je p rJ!v_ 

p u szcza ją  [.osiadania rzeczy z b y lk o w y c h ,  biorą co im 

Wpadnie pod rękę ,  i czy niąc to ,  nie sądzą zeby  n a d w e 

rężali  p raw o  c u d z e ,  mvsla o w s z e m ,  zt sann p raw nie  

* biorą czego po trzebu ją .  Z resz tą  nie ta ją  się wcale z tein ,  
co się im szczęśl iw ie  uda sc h w y ta ć  , inaczej ty lko  zo-  

wuąc czy n n o ść  sw o ją  : me biorą bowiem , ale zawsze

znajdu ją  ; jakakolwiek jes t  natura  i objętość i z e i z y  
skradzione j,  zaw sze  b y w a  znnlćziondt a znalezioną szc />- 

ś liwie.  C zęs to  się użalają  g ło śn o  i gorzko na d u i w u s ć  
a kupca trzy m ającego skład  z a p a s ó w  dla muiy n a ik i ,  » 

k tó ry  im za zna lez iony  przedm iot  ir.e postąpił  nad po

ł o w ę  jego  wartości.
Kara ani w y s tę p e k  nie upakarza  ich, nie widzą bo

wiem w k a r /e  p r a w a ;  ale raczej zręczność  a jen ta  poli
c y jn e g o  .Z o s ta l i  z łap an i  na u c z y n k u ,  ukarani ,  ot i po

stwa spraw w ew n .  z dnia 1 ( Kwietnia r. b. L. 7998  

w zyw a się przełożonych o b w o d o w y ch  aby w  p ra w o 
mocności potąd zostających przepisów, tyczących dal
szego utrzymywania jurysdykcyi przez w ła śc ic ie l igru n 
tow ych  ściśle przestrzegali , wzbranianie się zaś ich  

od płacenia Justycyaryuszotn j IjJandateryuszom przy- 

padającćj płacy jako uchy łanio się od dalszego u -  
tr /ymywania sądowej i polityczn£j administracyi u -  

ważając, posady te z m ocy u rzędu obsadzali,  a któ
rzy to urzędnicy urzędow anie  Sw óje  w  imieniu i [.od 

odpowiedzialnością Zwierzchności gruntowych spra
w o w a ć  ntają. ( 6 ‘. L w  )

IV iedtti . M aja. [R ew ia. DotttK-hanie r a d y  gm in 
n e j u C esarza .)  Z pow odu przybycia N. Cesarza on e-  

gdaj miasto było o św ie t lo n e ,  wczoraj zaś o  godzi

nie 10 zrana odbyła się msza w ojskow a na g lac is  
przyczem ca la  załoga w  paradzie wystąpiła. Cesarz 
p r z y b y w s z y  k o n n o  na ro w ń j  p o w i t a n y  z o s t a ł  rado
snym  o k rz y k ie m ;  p o  sk o ń c z o n y m  przeglądzie w o js k a  

JCMość przejechał ulice miasta, a następnie w siad ł

szy do pow ozu  w rócił do Schoenbrunn.

—  Wczoraj o goilz. tw szej rada gminna miasta  

Wiednia wraz z magistratem i sądem cywilnym mia

ły zaszczyt przedstawić się N- C esarzowi w  Sch oen -  

brunie ,na uroczystóm posłuchaniu. Prezes rady 

gminnej dr. Seil ler przemówi! do J. C. Mości w  te 

s ło w a :

w s z y s l k i e m —  nie ta ją  się z !Ćtn b y n a jm n ie j .  J e d e n  
7, p rz y ja c ió ł  n a s z y c h ,  adwokat zn ak o m ity  i cz łow iek  

uczucia  p e łe n ,  za jm ujący  się szczerze  szk ó łk am i  tem i,  

o p o w ia d a ł  nam , że mu się nieraz z d a rz a ło  przechodząc  

owe uliczki o k r o p n e ,  b y ć  powitanym  przez, b rudnych  

u l i c z n i k ó w : — « O l ie  ! jak  się mas/., pan ie  P . . .  —  Po- 

brze  się niani , ale zkąd-że  ituue Znasz ? —  Zkąd mam 

z n a ć  ? ba ! nie dawnośc ie  mnie  od ka ry  nw nln i li .w  O ld -  
B a y le y .  » C zęs to  dzieci z więzienia wprost pow raca ją  na 

ław k i  szkolne, w y m aw ia jąc  swą n e b y t n o ś ć  przed n au 
c z y c ie l e m :  — o Żal mi,  żein nie b y ł  „d  kilku d n i ,  ale 
s iedz ia łem  dziesięć  dni w B ridew d! .a Z  tego powodu prz.y- 
wiedzim w y p a d ek  o pow iadany  nam p rz ez  jedncgo/Z  na 
szy ch  missybnarz.v stolicy. Zacny t eK j godny c z ło 

wiek , p o z y s k a ł  sobie p rzy  w i ą z a n e  c a łeg o  k w ar ta łu ,  
w którym  naucza, a szczególnie dzieci.

J e d n eg o  wieczora , g d y  w nowej sukni  p rzech o d z i ł

0  z mr o k u  p r z e z  u l i c z k ę  o d l u d n ą  , na p a . d ł  g o M i l i c z n i k

1 n i e  p o z n a w s z y ,  c h u s t k ę  mu u k r a d ł .  S z e d ł  n i e  w i e 

d z ą c  o  k r a d z i e ż y  d a l e j ,  a z ł o d z i e j  w  d r u g ą  s t r o n ę  u c i e 

k a ł ;  z d n l e k a  d o p i e r o  o b e j r z a w s z y  s i ę ,  p o z n a ł  w o k r a 

d z i o n y m  n a u c z y c i e l a .  Z a w r ó c i ł  s i ę  n a t y c h m i a s t  i s z y b k o  

g o  d o p ę d z . i w s z y  -— « A to w y  ■ ' n i e  p o z u a ł e  n pana 7. po 

w o d u  n o w e j  s u k n i ,  o t o  w a s z a  c h u s t k a  I » —  \ i c  s ą z - t o  

o b y c z a j e  c z a s ó w  b a r b a r z y ń s t w a  ' d z i c z y  ? o b y c z a j e  G r e 

ków d a w n y c h  w i e k ó w  i D y a k s o w  t e r a ź n i e j s z y c h  ? Dla 
nic li z ł o d z i e j s t w o  j es t  p r o l e s s y ą ,  7. k t ó i e j  ż i j ą ,  7. której  

s ł a w y  m i ę d z y  s w y m i  s z u k a j ą ;  wy s t ę pe k  j e s t  p a n e m  a b 

s o l u t n y m  c a ł e j  l e j  c z ę ś c i  s p o ł e c z e ń s t w a ,  a j e g o  d z i a ł a 

n i e  Ogr ani c za  ty l ko  c z a s a m i  , jak w  p r z i  w i e d z i o ny  01

“Najjaśniejszy P anie!  Wśród głośnej radości z j  - 
ką stolica Austryi z lakiem upragnieniem oczekiw  - 
nego ukochanego cesarza po raz pierwszy w  mit
rach sw oich  p o w ita ła ,  mamy sobie za prawdziwe  
szczęśc ie ,  że pow ołan i jesteśm y do wynurzenia u -  
czuć tysiąców naszych w sp ó ło b y w a te l i ,  i złożenia 
u stóp tronu wyrazu niezmiennej w ierności i przy
wiązania ich do YYCMośei i cesarskiego domu.

Racz W C M ść przyjąć w  tśj uroczystej chw ili n o 

w e  z a p ew n ien ie , że ludność W iednia w  radosnem  

p ośw ięcen iu  sw ojćm  dla panującego i ojczyzny,  

w spólubiega się z milionami i pójdzie w  ślady słyn

nych przykładów, jakw pozostaw ili  jej o jcow ie  —  żo 

gotow a jest wszystko p ośw ięcić  za św iętą  spraw ę  

słuszności i w olności .  W  związku z wiernymi lu 

dami pow iedzie  się W CM ości przywrócić dawną  

św ietność  Austryi; pełni w ię c  otuchy, wykrzykujemy  

w  imieniu całej ludności wiedeńskiej: niech żyje nasz 
u k o c h a n y  C esa rz !

JCMość raczył dać deputacyi następującą o d p o 
w iedź:  W yraz lojalnych i patby o tycznych uczuć, któ
ry mi panow ie  w  imieniu obyw ateli  stolicy mojej 

przynosicie, miłym jest sercu mojemu. Z uw agi na 

stan w a lk i ,  która ciągle jeszcze trwa w  W ęgrzech,  

postanowiłem  zbliżyć się do teatru wojny. Potrze

bą jest dla mnie dzielić z ludami mojemi tak dobre  

jak i złe losy. Zająłem w ięc  rezydencją w  stolicy 

mojego państwa, w  m ieśc ie  które jako ojczyste, po-

p r z e p a d k u ,  in s tynk t  na k tó ry  ra c h o w a ć  n iepodobna ,  in
s ty n k t  cno ty  tak prawie  dz ik ie j ,  j a k  dzikie są ich w y 

s tępki.
Jakkcilw.iek-bądź , prace  nie pozosta ły  bez s k u t k u ;  

a nasienie  owoc przynosić  poczę ło .  N ie ty lko  dobro  
liczy  nipne r a ch o w a ć  w inn iśm y, ale  i z ło  którego s p e łn ie 

niu zapnbieżono. O b y c za je  p o rządn ie jsze ,  r egu la rn ie jsze  
n ic  n ab y w a ją  się o d ra zo ,  z w ła szc za  gdzie  jak  t u ,  p ra k 

tyka  walczy n ieu s tan n ie  p rzec iw ko t e o ry i .  T w a r z  ob 

m yta  jest bardzo  niewielkim postępem , a i lego  ivvmag.ic  

zraz.n nie można od dz iecka  , p rz y w y k łe g o  ż v ć  wśród  

b r o d o ,  wśród ul ic  , w k tó ry c h  woda rzadkośc ią .  W y *  

t rw a ło ś ć  Zwyciężą ,n a reszc ie ,  wiele ju ż  dzieci m am y u m y 
ty c h ,  więcej j e szcze  d a ło  się osw oić ,  p rz y g ła sk a ć ,  a me 
j e d n o  z n i c h ,  d o sz ło  do pojęcia czegoś pożądanszegd 

nad swój s tan  o b ecn y ,  i ko terno lepszemu d ą ży .  G o 
d n e  u w ag i  p rz y w iąz an ie  ty ch  malców do n auczycie l i ,  

k tó rego  p rzy czy n a  leży w 'e m ,  co w y zn ać  ciężko, że 
nigdy od nikogo s łow a  p rzy jaznego ,  s ło w a  dobrego  me 

s ły sz e l i ,  ch y b a  z osi tyci.  m issyonarzy .  Mają właści-  
wy sobie  sposób objawienia tego  p rzy w iązan ia .  N ieda
wno. przechodziliśmy wieczorem, przez ciemną ulicę dla 

obe jrzen ia  szkó łk i,  g d y śm y  u s ły sz e l i  kogoś woła jącego  
11.1 towarzysza naszego : —  H e  ! jak  się masz ? — S p o j 

r z a ł  na dziecię ,  które się  do niego odzy w ało  tak p ou ta lc ,  

;l|e  0110 u su n ę ło  się  w idocznie ,  nie rade  z p o m y łk i ,  m ru 
cząc : —  M y ś la ł e m ,  że to nauczycie l , b y ł b y m  go 
rękę ścisnął >1 —  , | t.st p, d robny  fakt , a le  nieinnie

dowodzi s y m p a ty i  i je j  sku tków ,  na kaby lach  naszej 
slolici  .



dwójuie mi j es  ̂ milciTi. Stan rzeczy jest wprawdzie 
wawiy, ale wszystkie siły zwrócone są ku temu aby 
w i e l k o ś ć  i honor ojczyzny silnie były usta lone ,  i u- 
siłowaniom fakcyi pragnącej j t j  zagłady na zawsze 
położony był koniec. Ufam w  opiekę niebios i w sil
ne wsparcie moich wiernych i dobrze myślących o- 
bywateli. Zanieście panowie stolicy moje przyja
cielskie ces. pozd row ien ie .«

— W edług  dzisiejszych wiadomości z 1’reszbur- 
ga, komenderujący feldm. W e ld e n ,  przybył tamże 
wczoraj i rozkazem dziennym oznajmił wojsku bli
skie przybycie cesarza; wojsko przyjęło wiadomość 
tę z zapałem. [Gaz. W i e d )

[W ia d o m o ści bieżąco.) Z powodu stosunków w o 
jennych w W ęgrzech ministeryum w yda ła  rozporzą
dzenie wzbraniające txpedyowania  do tego kraju 
wszelkich do użytku wojska służących to w a ró w ,  z 
wyjątkiem tych które dla armii cesarskiej są prze
znaczone. Kategorya ta obejmuje broń wszelkiego 
rodzaju (także kosy, sierpy i noże) nmunieye i p o 
trzebno do nich materyały jakolo s a le t rę , ołów, że
lazo, cynę, s ia rkę ,  chlor itp. równie jak przedm io
ty do u inundorowania słdżące: płaszcze, obuwia, 

skóry, juchty ild.
—  Obiegają pogłoski że cesarz Mikołaj oczeki

wany jest w  Śchonbrun ie ,  oraz że sędziwy feld
marszałek książę Paszkiewicz ma dowodzić wojskiem 
rossyjskiem pod najwyższą komendą N. Cesarza F ra n 
ciszka Józefa. Feldm. baron W elden  zatrzymałby 
w  takim razie powierzone mu dow ództw o jako szef 
sztabu jlnego. [Presse).

— Zapewniają że cesarz w  poniedziałek u d a-s ię  
do W ęg ie r  dla odbycia przeglądu armii. N iew ia
domo czy stamtąd J. C. Mość wróci do W iednia  
czyli też do O łomuńca. P ierwsze zdaje się być podo- 
bniejszem do praw'dy, z uwagi na słowa w ied e ń 
ski e j  gazety; która donosząc o przybyciu cesarza tak 
się wyraża : »Cesarz, pamiętny na swoje wysokie 
pow ołan ie ,  zajął rezydencyą w konstytucyjnern sie

dlisku monarchii go lów  będąc do dzielenia z nami 
wszystkich zmiennych wypadków  losu. Większą w  tćj 
mierze pewność zyskamy za usłyszeniem ważnćj bez 
wątpienia odpowiedzi jaką da cesarz radzie gminnej 
stolicy, która ju tro  ma być przedstawiona J .C . Mości. •

( O e s td . Post)
l  drugiej strony Korrespondont Austryacki pisze: 

»Nic zdaje się aby cesarz miał tak pręilko Schón- 
b runn  opuścić, gdyż batalion piechoty, który przybył

Co więcej ,  skutki  te me  są krótku- l rwi i fe.  W ie l u  z uczniów 

umieszczono wpr a wd z ie  nie ba rdzo  ś w ie t n i e ,  ale z aws ze  

lepiej  niż się sp od z ie wa ć  mogli  ; wid/ . iel ismv w niektó

r y c h  z poc zą tku  n i e u k o n t e n t o w a n i e ,' s m u t e k ,  a le  leż 

możemy pr zywi eść  p r z y k ł a d y  dz iewcząt  z w ł a s z c z a ,  na 

d r odz e  p opr awy  znacznej  i w y t r w a ł e j .  Nauczyc ie l e  

o t rzymuj ą  pochlebne  i m i l e  d ow o d y  postępów uczni ów 

od osób,  które  się dzieci  b iednyc h p od j ąć  i niemi  z a o 
piekować chciały-.  C i es z yć  się leż w y p a d a ,  że  d o 

świadczenia  uc zyni one  W L o n d y n i e ,  p o b ud z i ł y  do na
śladowania w miastach t ak p ot r ze bu j ąc yc h  szkó ł ek  , j a -  
k ’emi są B i r mi ngha m,  Ma nc hes t e r ,  L ive rpool .  C z y t a m y  
w  j e d n y m  z os ta tnich poszylów Chambers Edinhour-h

I C

Jou rn a l, opowiadanie  zaj mujące  o us i łnnnninc l i  c zyn i o
n y c h  w A b e r d e e n  i szczęś l iwych s ku tk ac h  szko ł y r ę k o 

dzie lniczej  z a ł ożone j  w tein mieś ie ; spod zi ewamy  się 

dowi edzi eć  wkr ót ce ,  że  w E d in b u r g u  i Gl asg owi e  poszli  

t akże  za na s zy m p r z y k ł a d e m .
J e s t  to dziś t aktem dowi edzi ony  ni dla wszys tk ich ,  ze 

ludzie pospolici i środki  pospol i te  są cał ki em n i eu ż y t ec z 

ne.  g dy  idzie o ulepszenie  t y c h  Mass sp oł ecz eń s twa  ; są 
to m ł o d e  dzikie rumaki  P a m p a s ,  nie zas spokojne zrze- 

hięta pasące się na ł ąk a ch  n a s zy c i . ;  t rzeba j e  s c h w y t a ć  

na lago, a nie owies  iin uka zu j ąc .  L ec z  n i e  iej p e 
wna ,  że nąożna j e  wciel ić do społcczcńsIWti  cywi l i zowa
nego,  po ddać  j ego  p r awo m i obowiązkom.  T ow arzystw o  
szkółek w  łachmanach , g d y b y  innej  użytecznośc i  nad 
w y k a z an ie  e g z y s t e n c j i  biednej  lej k las sy  i podobieńs twa 

zwrócenia jej  na d rog ę  moralności  nie mi a ł o  ; j u ż b y  za 

s ł u g i w a ł o  na wdzięczność  i pomoce p r zy jac i ół  ludzko-

tamże na w ar tę ,  rozkwaterowany został w ujeżdżal
ni , oficerowie znś w zamku cesarskim. Dziś o god. 
3 poseł rossyjski hr. Medem wraz z jenerałem ross. 
von Berg mieli posłuchanie u J  C. Mości.

[ Z  te a tru  wojny). Donoszą z Prcszburga 5go b. 
m.: Główna kwatera feldtn. W elden  dp dziś dnia 
nie jest tu jeszcze przeniesiona jak o tern mylnie 
donoszono, ale pochody wojsk t rw ają  n ieprzerw a
nie. W czoraj nadeszło znowu kilka batalionów z 
przeciwnego brzegu Dunaju. Wszystkie wsie i sioła 
okoliczne przepełnione są wojskiem.

—  Kom enda jlna armii, która przez jeden  dzień 
znajdowała się w  L uxenburgu , przeniesiona została 
wskutek wyższego rozkazu napow ró t do Ocdenburga. 
Raab zajęte było przez wojska cesarskie tak długo 
dopóki wszystkie bagaże nie zostały wywiezione; 
poezem wojsko cofnęło s>ę do Ungarisch-Altennurg 
zajmując również Wieselburg. Po opuszczeniu Raa- 
bu ,  Węgrzy obsadzili słabą tylko załogą to miasto.

— Wojska cesarskie opuściły Tyrnawę. Aby zaś 
przeciąć powstańcom drogę na kolei żelaznej, chcia
no zrazu zniszczyć ją ,  na liczne jednakże prośby 

mieszkańców poprzestano na zerwaniu szyn, przez 
co powstańcy nie będą mogli z kolei żelaznej ko 
rzystać.

— W ed ług  najnowszych wiadomości z W ęgier,  po 
wstańcy oprócz Granu nieznjmują żadnego punktu 
po prawym brzegu Dunaju. Nasze wojska skoncen
trow ane są pod Preszburgiem i na wyspie Schiitt 
aż do R a ab u ;  feldm. hr. Schlick stoi w Altenburgu.

— Do M ittrowicz nadszedł 29 Kwietnia wieczór 
kuryer od pułkownika Mamuli z wiadomością, że je 
nerał S tra tym irow icz w 6000 ludzi z 25 działami 
zajął N o w y -S a d  (Neusatz). Zdobył tamże kilka ar 
inat i pewną liczbę jeńców. Dla wzmocnienia kor
pusu oblężniczego pod N o w y m - S a d e m ,  pułkownik 
Mamuta przeprawił pod K a m e n i c ą  na statkach pa
row ych  dwa bataliony k ra incow . — Główna k w a te 

ra wojska oblegającego P etrow aradyn  jest w  Moszo- 
rynic, gdzie stoi 7000 ludzi pod dow ództw em  pod
pułkownika Puffer i majora Delmeyer Główna kw a
tera Kniczanma jest obecnie w  E llenar ,  gdzie stoi 
1000 Serbów. Jenerał  Teodorowicz z lótysiącznym 
korpusem swoim stoi w Gross-Beczkerek. S tra ty
mirowicz w 6000 Czsjkistów, jak już wspomnieliśmy,

. w Nowym - Sadzie. Obóz pod K arlow cam i składa 
■się z 4000 wojska z 18 dzia łam i.— Jenerał  Mayer-
— iffiin i u ■ ■ m in i iî  um ili■ ■ , .,11,1111 - " — " " "  *— '■ — —

s 1 i wszvs lkich poczcijvych obywatel i  kra ju,

Zajumjc tnv się w tyj chwili  projektem hstanowienia  
s z k o ł y  rękodzielniczej  codziennej ,  która ma się z a ł o ż y ć  

w na jbiednie jszym kwar tale  stol icy i przeznaczona  jes t  
na przyjmowanie  dzieci  najbardzie j  o p us z cz o n y c h ,  naj-  
Zepsulszvch ; w niej i . i e t j lko d awane  będą  początki  z w y 
k l e  n a uk o we ,  ale u c zy ć  się będą jakiego r zemios ła  lub 
zajęcia.  Plan len kor zys t ny  w każdem w y c h o w a n i u  dzi<ci 

l udu ,  mającym zaws ze  na fCl" " f a twie i i r e  im spe łn ie n i a  
obowiązków s t a n u ,  d o  którego ich Opa t r zno ść  pr zez na 
czy l a  ; j es t  koniecznym dla klassy o której  mowa.  Ż y 

jąc w pośród p r óżnowani a  1 w y s t ę p k u ,  ma ło  ba idzo 

z !vch  dzieci  mają pojecie n awe t  i sm..k uczciwej  pracy;  
wiele wz gar dz ą  ofiarriwułnem im w y c h o w a  n em,  l.o im n e 

przedstaw i a ' ż a d n e g o  u l epsZt’n ' a ich b y t u ;  a nie wielka 
liczba maj ących ochotę  do p r acy ,  od ep chn  ę ta  od za r ob 
kowania z powodu p i ę t n a ,  j ak i e  na nich w ł o ż y ł o  życie 

począ tkowe,  t owa r zys t wo ,  "  ktorem zostawal i ,  obycza je

i t. p.  Przedstawcie  im wyc ho wa ni e  « kor zys t ne ,  » któ

re by- j akkolwiek p rz yc zy n ić  *'1 mogło do zarobienia  na 
c h i c h ,  przyb iegną  see inan i i ,  j e s te ś my  pewni  i p r z v j t„ą 

dobrodzie js two to radośnie,  " ’j ż ć j  powiedz e l i śmy, 
sa mych  ty lko  na jbiednie jszych p r z y j m o w a ć  pot rzeba,  
tycj),  którzy pojęcia o p opr awi e ,  o postępie n:e mnj n> 

Sz k o ł ę  należy u s t an owi ć  s a my m środku k wa r t a ł u ,  
a nie na końpu odda lonym j ego ;  t rzeba żeby „• 

fa j ak o p r z y k ła d  c iąg ł y,  ż eb y w p ł y w  z bawi enny  w y .  
wi eia ł a  na rodziców n a w e t ,  sławiąc im przed oczy 

dzieci  codzień dążące  ku poprawi e  i ulepszeniu.

Py t a ją  nas c z ę s t o :  « ( o  zrobicie z dziećmi  temi daw-

hoffer i Patryarcha Rajuczycz znajdują się vy Zetnu- 
niu (Semlin).

— Z K arłowic donoszą że W ęgrzy wszystką m ło 
dzież w  Baczkiej żupie i w Banacic biorą w szere
gi H onw cdów . Na Serbów w S otnbor nałożył P er-  
ezel kontrybucyą 40,000 z l r . , na miasteczko S topar  
4000 zlr. i dostawę 300 rekrutów. Takież kontry- 
bueye nałożył Perczel na wszystkie inne miejsca 
przez siebie zajęte.

Szańce s I ornasza pierwej tak m ocne ,  teraz 
po spaleniu samego miasteczka uległy zniszczeniu i 
punkt ten pozostawiony jest bez załogi jako obojętny,

_ w  * {!->oyd)
przeszłym tygodniu zamówiono w  Sucza-  

wie (na Bukowinie) kwatery na 10,000 rossyjskiego 
wojska. W szakże osoby przybywające od granicy 
zapewniają, że nadszedł kuryer z rozkazem nieprze- 
kraczania .granicy; mówią naw et że wojsko rossvj- 
skie w tył się z w r ó c i ł o . -  Część korpusu Urbana 
składająca się z 5 batalionów p iechoty ,  2ch szw a
dronów  jazdy i C arm at skoncentrowała się pod do 
wództwem jenera F ischer pod Delatynem w cyrku

le S tanis ławowskim , i wkrótce ma wyruszyć przez 
Kerósmezo ku Szigeth. [Ostd. / W . )

—  Czy tamy w  Korrespondencie austryackitn: W ę 
gry daleko są silniejsi, aniżeli się domyślają; mają oni 
ogromne mnóstwo artylleryi i wszędzie gdzie są, za
ciągają rekrutów.

[W ia d o m o ści z W ło ch .)  W edług  najświeższych 
doniesień z Lom bardyi,  c. k. korpus pod dowódz
tw em  feldm. Wimpffen ma dziś wkroczyć do Bolo
nii, jednocześnie zaś feldm. d’Aspre wy ruszy z Mas— 
sa do Toskanii.

N i c  ni c y.
lie r ltn  6 M aja. f  I f  ladom ości b ieżące).  W y p a d 

ki Drezdeńskie są  g ł ó w n y m  p r z e d m i o t e m  pow szech
nego zajęcia. W czoraj pułk grenadyerów  wysłany 

został koleją żelazną do Drezna, dla wsparcia sa
skiego wojska w  przy wróceniu porządku i spokojno- 
ści. W krotce wyruszy znaczna siła wojskowa do 
Saksonii, aby jednym razem położyć koniec tamtej
szemu powstaniu. Korpusem pod Górlitz dowodzić 
będzie jenerał Hollcben, korpusem pod Halle książę 
Radziwiłł, pod E rfurtem  jen. Schaek, pod W etz la r  
jen. Canitz. Prusy od czasu wojen oswobodzenia 
niewidziały tak wielkiego rozwinięcia wszystkich sił

s / j  i in » jc-lni" unie .’ » M a g b b j s m j '  ode s ł ać  do  wyżej  

c y t o w a n y c h  faktów , ale wolimj- odpowie  Izicć na to 
p y t an i e ,  i n n j i n :  • Co zrobicie z nirni me dając  im w y 

chowania  żadnego ? » Dzieci  te nic 5ą b a ńką  my d l an ą ,  

k tó r ych  t chnienie  roz pr os z yć  tnogfo,  są rzeczywis tością,  

s ,  nas ieniem p r z y s z ł y c h  pokoleń,  w k tó r ych  czys te  ziar
no lub kąknl panów; ć będą „„  p r z y s z ł o ś ć ,  w ińiąrę j ak 

my zas tós  l j em j  p os t ępowanie  nasze do przepi sów e w a n 

gelii I ib do podszppińw egoizmu.  P r z e s t a ń m y  nareszcie ,  

w e  w ł a s n y m  intereskie n a w e t  , ufać  tylko ś rodkom k a r 

n y m  i p osk i an i i a j ącyo ,  k t ó r y c h  wz gl ęde m l i j  mł od z i eż y

" ż y (- ,n°żna ; dziećmi  (nie sa tak l i c z n i ,  a b y ś m y  d b ać
0 icl°  lc 1 " ' j c bowai l  e  n e  mogl i )  doros łemi  nie po do ł am y 

,Lh poskromić i karać .  M i e j m y  sami dla siebie i dla 
^ r,' j u ,  ny-śli wyższe  i sz lachet ni ej sze .  Po wodowa ni  u c z u -  

,:ieni ich p raw a naszyci)  o b o w i ą z k ó w ,  pomożmy im do  
" 'yjscia z lej przepaści  zepsucia , pomożmy do pr zeb i e-  
Żenia z awo du ,  k l j r v  się dla nieb o t wiera ,  j a k o  dla oby

watel i  Wi e l k i e j  Bry tanii  i dziedziców nieśmier telności .

Artykuł te n  widocznie przez duchow nego  napisany,  maluje nam nędzę
1 poniżen ie ,  o ja k ich  dzięki Bogu w kraju naszym naw et w największych 
mias tach, pojj r ja  nie mamy. Radz ibyśmy, atiy na zagadnien ie  ważne u nas 
szkó łe k  wie jsk ich  zwróci r  mógł uwagę t%ch, co pomysły o ich us tanowie 
niu w prowineyach naszych przyg' ifowane mieć inogą. \ y  ro ku przeszłym 
je d e n  duchowny z Litwy przysła ł nam ar tyku ł,  pro jekt  szkó łe k  wiejskich 
zawierający.* Żeśmy g«  dotąd umieścić n:e uiog|jj nie j e s t  pon iekąd  winą 
na*.zą. P o trzebow ał  bowiem skrócenia i p rzerobien ia , które nieodzownem 
było z wie lu  względów. Myśl ta ła cnego  duchow nego  z koje i artykułów 
umieszczona zostanie  w Athenaeum, choc iaż w praktyce nie  wiemy.o ile- 
by się wykonać  dała. 1 oządanem j e s t  wszakże , żebyśmy i pisali i myśleli 
i co więcej, uczynili coś na tej drodze . j  /_



sw oich .  —  Główny m przy w ó d z ią  ruchu .w Dreźnie  

Ina być b. prezes klubu dem okratycznego w B e r l i 

nie Schram , w  Lipsku zaś Arnold R u g ę ,  ten sam 

który w  pismach sw oich  p o w ied z ia ł ,  »żc lud n ie
miecki je s t  najpodlejszym narodem .

Już wczoraj w ieczór obiegały pogłoski, żc na ko
lei żelaznej Drezdeńskiej pod liiterbock sz\ ny zer

w ano; dziś dowiadujem y się, że to nastąpiło między 

Dreznem a Riezą. W  skutku tego zepsucia kolei,  

które ma być tak znaczne, że 5 dni czasu, zaledwió w y 
starczy do naprawienia jćj, jeden tylko batalion pru

skiego wojska dostał się do Drezna; reszta wojska  
podobno nieprzeszła n aw et granicy.

Drezno  4 M aja.  ( D alsze w y p a d k i) .  Król dziś 

rano w ypłynął statkiem parowym do Kónigstein, 
gdzie się również znajduje cała królewska rodzina j 
w szyscy ministrowie. Plac około katolickiego k o 

ścioła podobny jest  do obozu. Sześć dział i kilka 

szw ad ronów  jazdy stoi na moście..  W szystkie ulice 

w  mieście (A ltstadt)  są zabarykadowane. Ludzie  

z pikami i kosami strzegą barykad. —  W  południe,  

w  chwili zawieszenia broni wojsko opuściło  A lt 
stadt, z wyjątkiem król. zamku, brylowskiego tarasu 
i arsenału, który ciągle jeszcze zajmuje.

W edług w iadom ości z ógo b. m. to co dotąd 
w ym uszono na rządzie , ogranicza się na częścio-  
wetn obsadzeniu zbrojowni przez gwardyą miejską; 

w  skutku czego kilka dział dostało się w  ręce ludu.

—  Podróżny przybyły z Drezna do W rocław ia  

7go o p o w ia d a ,  że wojsko pruskie przy jego  odjeź-  

dzie w zięło  szturmem trzy hotele: de Saxe, de R om e  

i S ta d t -B er l in  na N eum arkt, dalej jednak się nyj- 

posunęło. Barykadę wzniesioną na Fischergasse za
led w ie  zniszczyć zdołało armatami z Brylowskiego  
tarasu.

W r o c la w  7 M aja. [Rozru ch y) .  Niespokojności 
onegdajszego wieczora p onow iły  się wczoraj p op o
łudniu, i /w ieczór groźniejszy przybrały charakter. 
Gdy policya zab ron i ła  zg ro m adzen ia  które odbyć się 
miało pod golem  n ieb em , zw ołano takow e do salj 
\ r  ogrodzie »Cesarza Niemieckiego » P o  sk o ń czo -  

nein posiedzeniu miał wyruszyć do miasta znaczny  

pochód z czerwoną chorągwią na czele. Miano w y 

słać deputacyą do burmistrza pana Bartsch; gdy ta 

niezaraz wpuszczoną z o s t a ła , drzwi wyłamano.
W  skutku tego garnizon stanął pod bronią i zajął 
g łó w n e  ulice i place, a gdy i ta dernonstracya nie- 

skloniła zbiegowisk do rozejścia s ię ,  kirassyery po 

trzechkrotnem zatrąbieniu szarżowały z goleini pa
łaszami. \ a -Ohlauerstrasse i na Schmiedebriicke  

w zniesiono  barykady, które piechota zdobywać m u
siała szturmem na bagnety Pojedyncze wystrzały  
i kamienie rzucane na wt)j sk() da|y powó(J ,(jo kj|ku

sa lw  na zbiegowiska. Niespokojności trwały przez 

cały w ieczór ,  i dopiero około północy rozeszły się 
ostatnie gruppy-

Dzis już o godzinie 7tj zrana cała załoga stała 
pod bronią na placu musztry. \ y  zbrojowni warta 

podwojona. Przed bramą Świdnicką tworzą się zno
w u  zbiegowiska.

Godzina  6 wieczór. M ielkie wzburzenie u m y
słów. • Na g łów nych  placach znaczno zbiegowiska.
Tu i ow dzie  pi iety Gmachy rządowe i Wszystkie 
mosty wojskiem obsadzone. Na Albrechtslrasse, \ j . 
co la is tr a s se , Schmiedebriicke, Sto kgasse stawiają  

barykady. Na Ohlauerstrasse biją na alarm gwardyi 

obywatelskiej.

(iodzina  6 J/j . W ojsko ze wszech stron nadcho
dzi. Na barykadę w  Kupferschmicegasse piechota  

daje ognia i 7miu ludzi pada na ziemię. Na Ohlauer  

strasse rzucają z d ach ów  kamienic na żołnierzy i 

padają tu i ow dzie  strzały, na które wojsko odpo

w iada salwami
( iodz ina  '7. W szystkie  sklćpy zamknięte. Liice  

puste. Barykady opuszczone. C h w ilow a  spokojność. 
Godzina l ' / t . Strzał padły z hotelu zum blauen

Iłirsch zabija oficera. Żołnierze zdobywają dorn 

szturmem; Gciu młodych ludzi sprowadzają z dachu  
I na dół. Strzelcy uprzątają barykadę.

Godzina  l'A -  Od Nicolaistrasse słychać ciągle  
ogień  plutonowy. Przy domu mularzy zacięta w szczy

na się walka. Niosą ztamtąd rannych i zabitych  

I żołnierzy. W  innych częściach miasta ch w ilow a
; spokojność.

Godzina i. Na Aibrechtstrasse znow u w zniesio-  

I no barykadę. W ojsko posuw a się i daje ognia.

G odzina  9 zf t Barykada na Nicolaistrasse zdo-  

j by ta. Z obu stron w ie lu  zginęło. W ierzch jed n e

go domu spadł na żołnierzy. Na Ohlauerstrasse tyrn- 

I czasem wysoką p ostaw iono barykadę. Z gospody

»zur W ein traub e- .m ocno strzelają. Jeden sztabs-  
oficer i 3ch żołnierzy pada trupem. Na groschen-  

gasse ogień rotowy. W  Sichdichfur w-zczyna się 

i bój między cywilnym i a wojskiem. Z pierwszych 5
I ludzi pada bez życia.

\ \  rocław  z dwuinilovyym ob w od em  ogłoszony jest  
I w  stanie oblężenia. [Gaz. bzl.)

/ \ .  Frankfurt  «• M. d.  30  Kwietnia .  (Korcsp.) Po  
nowinach gazeciarskich i prywatnych jakie tu od 

ostatniego posiedzenia parlamentu krążyły, spodzie
wano dziś nadzwyczajnych rzeczy. W szystk ie  też 
miejsca przed 9 tą rano obsadzone już były cieka- 
wemi.

Prezy dujący dał w szakże przedew szystk iem , g łos  

ministrowi handlu i marynarki p. Duckwitz. Ciy  
to przypadkiem, czy też w  skutku zręcznej rachuby  

p Duckwitz czytał d łu g i ,  rozwlekły i nudny rap* 

port o stanie flotty niemieckiej , przez  t r z y  godziny,  
podczas których wszyscy deputowani rozmawiali,  pi

sali listy prywatne lub przechadzali się po sali, pu

bliczność dyskutowała o W ęgrach  będących czte
ry mile od W iednia, wychwalając K oszu lh a ,  Bema,  
Dembińskiego; a prezydujący, co pięć minht m ocno  
dzw onk iem  potrząsa ł ,  prosił i zaklinał d ep u to w a n y ch  
o spokojność, i groził galeryom że je  da wypędzić  
z sali. P o  trzygodzinnych przeto torturach skończył  

p. Duckwitz przy oklaskach głośnych w ybaw ionych  

z tej męki obecnych, i zaraz przystąpiono do kw e-  
styj ch w ilow ych .

Prezydujący odczytał podane d w ie  prozycye przez 

pp. Simon z Trycru i p. Goltz, dotyczące się regu
laminu Izby.

, P. Sim on p roponow ał ażeby w  ohec w ypadków  
ważnych i zagrażających parlamentowi i interesowi  
sp iaw y jedności N iem iec  postanowiło  zgromadzenie  

a)  Ażeby prezydujący mógł w szędzie  i zawsze,  
gdy tego uzna potrzebę, zw oływ ać posiedzenia nad
zwyczajne.

l>) Ażeby liczba członków  parlamentu, stanowiąca  

ważność jego  obrad, oznaczona regulaminem dotych
czasow ym  na dw ieśc ie ,  zniżoną została na sto.

P. Goltz zaś proponuje a) ażeby, posiedzenie nad
zwyczajne parlamentu tyle razy koniecznie  zwołanem  
zostało, ile razy żądanie o to przez 50ciu  członków  

zaniesionem zostanie, h) ażeby Izba stanowiła legal
ny komplet będąc zebraną w  loO członków.

Te dw ie  propozycye połączone zostały, i zaw oto-  

w an e w  ten sposób, większością g łosów:

1. Prezydujący m ocen jest zw o ły w a ć  posiedzenia  

nadzwyczajne w  każdem miejscu i czasie, jakie do 

tego  za1 potrzebne uzna.

~ Prezydujący obowiązanym jest zw ołać  posie
dzenie nadzwyczajne na żądanie stu cz łonków .

K om plet legalny Izby stanowi liczba stu p ięć
dziesięciu deputow anych .—  Inne wnioski odrzucono  

Nim votuni nastąpiło podnosili głosy pp. Simon,  
B.edcnnann, Yenedey, Zimmermann, R icser i Vogt.

I ■ Simon pozął od wyrzutu zrobionego p .Schiner-  
ling d eputow anem u austryackiemu, który się podał 
do dymissyi.

Nic nie m ogło  wstrzymać zapału z jakim te s ło 

wa przyjęte zostały przez Izbę i przez całą publi
czność.

M ów ca zaklinał Izbę ażeby dała Judowi N iem iec 

kiemu tę małą przynajmniej satysfakcyą iżby się mógł  
przekonać, ze w  chwili kiedy Prusy łączą swoją p o 

litykę z polityką reakcyjną, Parlament w  obec bu
rzy, jaka się przeciw niemu gotuje, myśli o interesie  
narodu i przygotowuje się do walki.

P P .V e n e d c y  i Zimmermann (z Sztutgardu) ró w n ież  
w y m o w n ie  w  sprawie tej się przymówili.

W  końcu p. Y ogt dodał,  że nie trzeba czekać aż 
się bagnety u drzwi kościoła św. P aw ła  ukażą, alo  
że wypadu g o to w a ć  się do odepchnienia przemocy  

przemocą, i przewidzieć wszystkie koleje przewrotnej  
dyplomacyi, do jakiej się m ocarstwa prędzej udadzą  

jak do siły aby w y w ró c ić  parlament przerzedzając  
jego  szeregi.

Przedstawienie zrobione względem  feldm. księcia  

Windischgratz, ażeby tegoż księcia zaw ezw ać  przed 

sąd parlamentu, usuniętem zostało większością g łosów .

W reszc ie  postanow iono w  skutku dalszych pro-  
pozycyj:

Upoważnić władzę centralną do oświadczenia na
gany Prusom i H an ow erow i za uczynione rozw ią
zanie I/b;

do zaw ezw ania  Pruss i H anow eru  ażeby jak naj
spieszniej n ow e  wybory ogłosiły;

do oświadczenia tymże d w om  rządom , że parla

ment ciągle mieć będzie na oku interes jedności i 

całości Niemiec.

F ra neya .
P a r y ż  1 Maja.  Na wczorajszem posiedzeniu zgro

madzenia, trzech reprezentantów użalało się na zbyt  

su row e obejście policyi,  która ująwszy ich około  

bramy st. Martin spokojnie przechadzających się, za
prowadziła na odw ach, gdzie jeden z nich całą noc  
przepędził . Po dość burzliwej z tego pow odu  dy- 
skusyi przeszło zgromadzenie do rozpraw nad zasił
kiem udzielonym rzpltćj M ontevideo w  ilości 6 4 0 ,0 0 0  
fr. koinissya wnosiła  o zaw ieszenie wypłaty, lecz po
prawkę tę zgromadzenie odrzuciło.

Zbiegowiska około bu lw arów  B on n e-N o u ve llo  nie 

ustają, chociaż w idoczną jest rzeczą, że żadnego nie  

mają celu. Aresztowania ciągle się odbywają i o-  

kolo 3 0 0  osób jest już uwięzionych. Przeciwko tym 
proces rozpoczęto.

Rozchodzi się pogłoska , że  pan d e L ag ren ee  został 
mianowany pełnomocnikiem rzpltej w  Madrycie w  
miejsce Napoleona-Bonaparle.

X iędżu S ibour,  arcybisk. Paryskiemu ofiarowano  
kandydaturę na reprezentanta ludu , lecz nie przyjął 
jej, oświadczając, iż pragnie się wyłącznie pośw ięcić  
obowiązkom sw eg o  powołania. M ówią, że ten pa
sterz ma otrzymać kapelusz kardynalski.

—  3 Maja.  Posiedzenie zgromadzenia n a rod ow ego  

z f Maja przeszło na ogólnych rozprawach o pro
jekcie uorganizowania siły zbrojnej. Na końcu ses-  

syi p. Gouttai złożył raport komissyi wyznaczonej  

do rozebrania projektu do prawa względem  udzie-* . 
lenia rządowi kredytu na 2 0 0 ,0 0 0  fr. mających słu

żyć na *koszta obchodu  foczn icy  4 Maja. YV spra
w ozdaniu  sw em  wnosiła  koinissya o wydanie zupeł
nej amnestyi przestępcom politycznym.

Na posiedzeniu 2 Maja żyw e toczyły się rozpra
w y  nad pow yż wzmiankowanym projektem kom is

syi, któren został odrzucony większością 339  g ło s ó w  

przeciw 288. *
Gazette  des Ir ibunaux  don osi ,  że przy areszto

waniu  osób, biorących udział w  zbiegowiskach, o d 

byto rewizye po mieszkaniach główniejszych przy
w ó d c ó w  propagandy socjalnej i znaleziono u nich 

w iele  p is m , które świadczą o tajemnych zamiarach  
w ywołania  n o w ego  ruchu. W  pismach tych nastę

pne wyliczone są punkta, będące niejako programem  

przedsiębranej rcwolucyi: Aranestya zupełna. Cofnię

cie ustaw y znoszącej karę śmierci za polityczne



przcslęps lw a - Zawieszenie wszelkich wypłat przez 
C miesięcy, zawieszenie czynszu mieszkalnego aż do 
nowych rozkazów, urządzenie po wszystkich gminach 
komitetów  rewolucyjnych, zniesienie banku francu
skiego, rozwiązanie gwardyi na rodow ej ,  a zorgani

zowanie gwardyi ludowej.
Nadchodząca chwila w yborów  zajmuje wszystkie 

umysły. Dotychczas żadne koło polityczne nie m o
że  się poszczycić jednością Legitymisct nie zadow o
leni z udzia łu ,  jaki im dano w  liście kandydatów 
umiarkowanych. S tronnic tw o ultrakonserwatywne 
chce usunąć od w y b o ró w  wszystkich podejrzanych 
o jakikolwiek pociąg do liberalnych idei. Socialiści 
zaś ze względu na n iem oc, w,kórejsię obecnie znaj
dują, chcą podoi no wstrzymać się od wyborów.

Korrcspondencya -dziennika [Indepettdnncc  donosi 
o zawiązaniu się w 1‘uryżu tow arzystw a, pod na
zw ą Statuquistes , złożonego z aOciu tylko członków. 
T ow arzystwo to przekonane, że rewolucyjne wstrzą- 
śnienia nie przynoszą korzyści krajowi, będzie się s ta 
rać o utrzymanie statu quo, usiłując zarazem wydo

być z niego wszystko, co dla wolności i dobra o- 
gó lnego  może być użytecznem. Członkowie tej as- 
socyacyi zobowiązali.się przedewszystkiem nie przyj
mować żadnych urzędów, ani też godności reprezen

tanta ludu.
Podczas uczty dem okratów  w Moulins miejscowa 

gwardy a narodowa dopuściła się obelg na osobie p. 
Ledru -R o ll in  i dw óch innych reprezentantach. Były 
członek rządu tymczasowego żądał, aby w tej spra
w ie w yprow adzono śledztwo par lam en tarne ,  na co 

prezes ministrów się zgodził.
Coraz prawdopodobniejszem się s ta je ,  że książę 

Joinville będzie w ybrany deputowanym  z depar ta 
mentu  ITaute—M arne , książę zaś Aumale zapewne 

, otrzyma głosy w  Algeryi.
K om ite t ulicy Poitiers  zadziwiającą rozwija dzia

łalność. RozdaJ już przeszło 620,000 broszur anty- 

socyalnyeh i ze wszech stron now e odbiera żądania.
Rozchodzi się pogłoska, że Ojciec święty prosił 

jen. O ud ino t,  aby przybył do Gaiity dla naradzenia 
się. Mówią także, iż jen. pośpieszył stawić się na

prośbę papieża.
Jen. Cabrera, uwięziony w P i re n e a c h ,  został przy

wieziony 27 K w ietn ia  do Tulonu.

W i o c h y .
R zym . La P atrie  donosi,  że Francuzi wis/.li do

Rzymu bez przeszkody.
Mazzini i inni naczelnicy mieli uciec z tej stoli

cy. Słychać także, że neapolitańczycy zajęli Anko- 
nę, że Austryacy weszli do Toskanii przez X. Luk- 
ka. / . ’hidependance, zawiera ciekawy list z Rzymu, 
opisujący ostatnie dnie przed wejściem wojsk fran

cuskich. ,
R zym  23go. O  polityce nikt słyszeć nie chce.

Wszyscy zajmują się obchodem założenia Rzymu.
2 ig o  Mazzini donosi, że expedyeya francuska jest 

na korzyść Rzpltćj.
25gO. Zmiana 'dekoracji. Przyznają się do po

myłki. Francuzi chcą obal ić^R zpltą , przyszła więc 
chwila walki!  Je n era ł  Avezzana. który dowodził na 
barrykadach Genueńskich, mianowany tu później m i
nistrem wojny, nie-chciał dać objaśnienia względem 
sił wojennych. Zgromadzenie zamieniło s,ę w ko
mitet sekretny. M ówią o cofnięciu s ę do Ankony, 
jeśli jeszcze czas po tem u. W  Rzymie znajduje się 
do  10,000 wojska zniechęconego, źle uzbrojonego i 
i bez artylleryi. Gwardya obywatelska luzy a ,800 
ludzi,  ale i 800 pod bronią się nie staw i. Wojska 
z nad granicy neapolitańskiej odw ołać niepodobna.

2<jgo rano. Obiega groźna proklam acja  jenerała  
Oudmot. Kluby ogłaszają się nieustająccmi, czapki 

czerwone poczynają znikać.

  4  —r

26go godzina  3cia. Od granic ncapolilanskick 
przybywa kuryer. Wojska neapolitańskie idą zRieti 
na Civita Castellana. W zburzenie jest niesłychane. 
D em onstracja wywołana przez klub, obiega mice i 
głuszy strasznemi krzykami. Mieszkańcy są przestra
szeni. Wojska ściągnięto do koszar, bez broni. Nic 
słychać nic o planie Avezzany, dotychczas nic nic 
przedsięwziął, domyślają się więc, że albo nie chce, 

albo nie śmie stawić oporu.
G odzina  4ta .  P ostrach  paniczny. M n ó s t w o  lu 

dzi, uc iekając  to  przed r a b u n k ie m ,  to przed p o s p o -  

litern ruszen iem ,  chroni s ię  za m iasto .

Dzienniki francuskie wieczorne żadnych szczegó
łów  względem zajęcia Rzymu przez wojska francus
kie nie podają. W iadomo tylko że spokojność była 
zupełna mimo proklamacyj zgromadzenia, które og ło 
siło się nieustającem i m ianowało  zdrajcą ojczyzny 
każdego, ktoby w tych ciężkich chwilach stanowisko 

swoje opuścił.
R zym  24 Kwietniu. Zajęcie Civita-Vccchia przez 

woisko francuskie, nie odjęło jeszcze oluęhy panom 
Saffi i Mazzini. Zdaje s ię ,  że tryu inw irat zamierza 
próbować losu wojny i bronić Rzymu do ostatka. 
Dla tego jenerał  O u d in o t ,  dobrze zawiadomiony o 
stanie umysłów w  Rzymie, żądał podobno w ypra
wienia trzeciej brygady z T u lo n u , która też nieba
wem do Civita -Veccli'ia przybędzie. Na całćj prze
strzeni państwa papieskiego liczne spełniają się bez
prawia. W  Ankonie zam ordow ano świeżo trzech 
spokojnych właścicieli oskarżonych o wsteczne dą
żenia. Oprócz despotyzmu rewolucyjnego, który cią
ży nad Rzymem, zagraża jeszcze głód tćj nieszczę
snej stolicy. Okoliczni wieśniacy nie chcą dostawiać 
żywności do m ia s ta , gdyż za tę plącą im papiera

m i,  w  których nie mają ufności.
— Listy z Civita- Vecchia donoszą, że 25 Kwiet. 

tryuinwir Safli przybył do tego miasta, chcąc przed
siębrać środki obrony, lecz zastawszy już wojska fran

cuskie na lądzie, udał się do g łów n ie  dow odzącego  
z protestacyą. Prefekt Civita - Vecchia p. Mannucci 
wydał również protestacyą, w której u trzym uje, że 
obecny rząd rzymski daleki od bezrządu i anarchii 
jes t  wypływem woli większości.

W  Rzymie 24 Kwietnia go tow ano się do czynne
go oporu. Zgromadzenie zawiązało się w nieusta
jące ,  aby wspólem z tryum w iratem  radzić nad środ
kami zbawienia. Reprezentanci Rzymu przesłali ad- 

j res jenerałow i O u d in o t ,  w  którym oświadczają, że 
będą błogosławić jego wojsko, jeżeli im udzieli po
mocy w dniach przeciwności.  Adres ten kończy się sło
wy : .Niech żyje rzeczpospolita francuska i niech Róg 
czuwa nad Francyą i Rzecząpospolitą rzym ską!-

Florencya. Rząd tymczasowy Toskański wydał 
w imieniu W . Księcia protestacyą przeciw zajęciu 
przez wmjska a u s l r y a c k i c  księstwa Massa i Carrara 

jak również Lunigiana ■ Gaifaguana.

M onitor Toskański zamieszcza odpowiedź W ie l
kiego Księcia na adres przysłany mu przez rząd tym
czasowy. Leopold u pew n ia  swych poddanych , że 
pozostanie wiernym swej przeszłości,  i że nie bę 
dzie szczędził s ta ra ń ,  aby zapewnić szczęście ogólne 
i że z upragnieniem o c z e k u j e  na dokładniejsze win 
dom ośc i ,  a za ich nadejściem pośpieszy bezzwłocznie

ująć' lejce rządu.
Stronnictwo exc.lloWi'ne w L iw o r n o  g o tu je  się 

ciągle do obrony; w przygotowaniach tych przewo- 
dn iem  im cudzoziemcy- a mianowicie F rancuz i,  na 
których mieszkańcy zaczynają już niechętnem patrzeć 

ok iem , lecz nie śmią jesit(:/-c otw arc ie  wystąpić.
—  Brócz uwięzionych poprzednio osób , areszto

wano tu niedawno p. Mazzoni, byłego członka rzą- 

j du tymczasowego i p* Potenti  redaktora dziennika 
del Po,,ulano. G u e r a z z i  siedzi ciągle w twierdzy 

Belvedere i coraz ściślej strzeżony.

Stan L iworno opłakany, despotyzm ulicy nie ustaje; 
prócz zam ordow anego poprzednio majora 1-r is ian i , 
trzy jeszcze osoby rozstrzelano Rabunek się poczy
na , ztupiono już kassę publiczną i nałożono kontry
bu c ją  na bogatych. W yrobnicy napadli na cytade
lę ,  spalili ją  i broń, która tam była, między siebie 
rozebrali. Rząd powstańczy ustanowił nadzwyczaj
ny podatek w ilości 250,000 liw rów  toskańkieh. P o 
nieważ podatek ten ciąży g łów nie  nu kupcach za
granicznych, którzy tu  n a jb o g a ts i , przeto konsulo- 
wie założyli p ro tc - ta c y ą , oświadczając, że w razie 
potrzeby będą silą bronić dobra sw oich  w spó łroda
ków. — W ym agania  stronnic tw a ludowego są nad 
zwyczajne: żądają oni utrzymania gwardyi narodo
w ej,  amnestyi dla wszystkich p o w s ta ń có w ,  naw e t  
dla m o rd e rcó w ,  wypuszczenia na wolność panów  
Guerazzi i Petracchi Z Sycylii przychodzą wieści 
o zajęciu jednych miast sdą j dobrowolnem podda
niem drugich. \V Palerm ie pragną pokoju i n ie
wątpliwie zdadzą się na łaskę. — N e g o c ja c je  o po 
kój z P iem ontem  nie odnawiają się. Z jednej s t ro 
ny Austrya nie chce odstąpić od wymaganej kon- 
trybucyi w ilości 220 milionów fr. , z drugiej zno- 

w u r  Sardynia nie jes t  w stanie podobnej summy 

zapłacić. Jenera ł  Haynau przybył pod W e n e c ją  
z korpusem 25tysiącznym, lecz dla zbytnich deszczów 
nie mógł jeszcze rozpocząć robó t oblężniczych. 
Ze swej strony przygotowują się do dzielnego odpo 
ru. Zamek Malghera najeżony działami i trzykro
tnym opasany wałem . W yspy S a n - J u l ia n a  i Secon- 
do są również przygotowane do obrony.

N edyolan  26 K wietnia. Rząd ogłosił tu posta
nowienie cesarskiego komisarza o wypuszczeniu w  
obieg papierów za 70 milionów fr., wypłacalnych 
w  ciągu lat dziesięciu. Bilety te mają kurs przymu
sowy, lec/, rząd przy wypłacie kontrybucji  tylko po 
łowę papierami przyjmuje, reszta winna być złożona 
w gotówce.

Turyn. Spodziew any jest  tutaj p. Gioberli, który 
ma wejść do nowego m in is te ryum : w  jego miejsce 
będzie am basadorem w Paryżu, p. Cosla de B eaure
gard, znanv z zasad umiarkowanie liberalnych. Mó- 
w .ą ,  że V\ iktor Em m anuel dwoma tajemnemi a r ty 
kułami zawieszenia broni zrzekł się na zawsze pre- 
tensvj do dwóch księstw i królestwa Ł om bardzko-  

Weneckiego.

,P. Abercromby pełnomocnik angielski, ma w yje
chać do Londynu , gdzie podobno powołany także 
i am bassador z W iednia . Słychać że Anglia nad 
zwyczaj niezadowolona z obrotu, jaki wzięły w ypad
ki w Piemoncie; dla tego wyjazd obu am basado rów  
je s t  bardzo prawdopodobny

Piemont. H Sny ia to re  z 30 K wietnia podaje j a 
ko wiadomość obiegającą po T uryn ie ,  że dwaj ko- 
missarze austryaccy przybyli do tego miasta wysła
ni przez jenerała  Hess, oczekującego z n iecierpliwo

ścią na zawiązanie negocyacyi,  i że pp. Bouoncom- 
pagni i Da Bormida, pełnomocnicy sardynscy na no 

wo wyjechali do Medyolanu.

Korrespondeneye z Turynu donoszą o zmianie mi- 
nisteryum, jako niedługo nastąpić mającej. P a n  de 
Lannav mirt. sp raw  zagr ma się usunąć, a za jego 
przykładem pójdą i inni. Mówią że Azeglio lub 
Latour  miejsce jego zastąpi, ale wyniesienie p ie rw 
szego je s t  prawdopodobniejsze . W ieści o projekcie 
abdykacyi młodego króla nie mają żadnej podstawy, 
wszakże wszystkie listy zgadzają się na to, że zaję
cie Aleksandry i, którego Austrya pomimo przychyl
nych dla "Sardynii przedstawień marszałka R a d e lz -  
kie^o w y m a g a ć  nie p rzestaw ała ,  zniechęciło zupeł
nie W ik to ra  Em m anuela [Indep.)

W  Drukarni  D E. Friedleina.
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